Bertoua, 11.03.2003

Drodzy Moi Przyjaciele i Współpracownicy w Misji Kościoła.


Witam was w pierwszym tygodniu Wielkiego Postu. Jak co roku jest to u nas okres ożywionej pobożności Ludu Bożego. W Środę Popielcową przychodzą do kościoła prawie wszyscy, którzy przyznają się do wiary katolickiej, wszyscy chętnie przyjmują posypanie głów popiołem. Niestety wielu  spośród tych „popielcowych” wiernych nie pojawia się później 
w kościele przez cały rok. Inni uczestniczą wiernie w „Drodze Krzyżowej” (trasa ok. 2,5 km.) 
w każdy piątek Wielkiego Postu. Można śmiało powiedzieć, że Pan Jezus cieszy się tutaj powszechną sympatią, ale wiara tych Jego „sympatyków” jest jeszcze słaba i dla wielu – jej wymagania są często niezrozumiałe. Niektórzy np. wzbraniają się przed katechezą i przyjęciem sakramentów, mówiąc, że Pan Bóg nie jest złośliwy – i tak wszystko im przebaczy. W takich trudnych przypadkach niewiele można zdziałać samym tylko językiem – potrzeba modlitwy, postu, umartwienia, pokuty Kościoła w intencji wszystkich Jego członków, by Serce Zbawiciela i całe niebo mogły się radować z nawrócenia grzeszników. 


Nam przychodzi – w duchu pokuty i umartwienia – znosić cztery miesiące suszy. Wydaje się, że jest coraz bardziej upalnie w dzień w nocy też już ciepło, często zanosi się na deszcz, ale nie pada. Jedynie w lutym, jako anomalia klimatyczna padało przez kilka nocy. Był to wyraźny ratunek dla roślin. Wielu ludziom pierwszy deszcz z gwałtownym wiatrem pozrywał dachy, lub nawet zawalił domy w środku nocy i zalał cały ich ubogi dobytek.


Mamy za sobą tegoroczny Dzień Chorych w naszej parafii- tym razem uczestniczyło w nim 25 osób, w większości staruszków, ale było też dwóch chłopców chorych na padaczkę. Przez ostatni rok kilka osób z tego grona zmarło, przybyli nowi... Widać, że coraz bardziej przyzwyczajają się do obchodów swojego święta i uczestniczą w nich z wyraźną radością.


Niedawno w naszej przychodni zorganizowałyśmy sesję (głównie dla kobiet i dziewcząt) na temat żywienia – jak ubogimi środkami żywić prawidłowo rodzinę, a szczególnie małe dzieci. To one najczęściej padają ofiarami błędów popełnianych w tej dziedzinie, o czym świadczą np. przypadki choroby głodowej, poważnych zaburzeń jelitowych i osłabionej odporności, do tego często dołącza się malaria (przyczyna 40% zgonów w Kamerunie), pasożyty, różnego rodzaju infekcje – a często – wszystko to naraz. Wtedy szanse na przeżycie znacznie maleją. W szkole młodzież ma okazję nauczyć się wiele w dziedzinie profilaktyki zdrowotnej i żywienia, ale wiele tutejszych matek nigdy do szkoły nie chodziło. Nie każdy też ma dość odwagi, by odrzucić zwyczaje i wierzenia przodków. W niektórych plemionach prawie wszystko staje się zakazane dla kobiet w ciąży, matek karmiących i dla małych dzieci (np. nie wolno jeść ryby, bo to da dziecku rybią łuskę na skórze, jajek – bo będzie łyse itp...). Oprócz biedy materialnej przyczyną wielu nieszczęść jest brak wiary i oświaty. Toteż trzy kierunki działalności apostolskiej wyznaczone nam przez Założycielkę naszego Zgromadzenia Matkę Kolumbę Białecką: - głoszenie prawdy ewangelicznej najbardziej potrzebującym, - podnoszenie oświaty  środowiska,  - pomoc cierpiącym bardzo odpowiadają potrzebom tutejszego Kościoła.


Chcę podzielić się z Wami radością, że spodziewamy się wkrótce wizyty naszej Matki Generalnej i siostry Beniaminy. Planujemy również razem z s. Michaelą przyjechać do Ojczyzny na wakacje (pod koniec maja). Polecamy Waszej modlitwie naszą Nowicjuszkę 
s. Agnieszkę, która przygotowuje się do złożenia Pierwszych Ślubów zakonnych. 


Kończąc gorąco Was pozdrawiam i życzę, by Jezus, który umiłował nas i samego siebie wydał za nas napełnił Was radością i nadzieją Zmartwychwstania oraz umacniał do świadczenia o Nim, który jest Miłością, w dzisiejszym świecie.

Z modlitwą w intencjach Was wszystkich s. Klara    

